
I 1RENEUSZ IREDYŃSKI 
„Żegnaj Judaszu" 
Reżyseria Jolant& Slobodzian, scenorratla. Ma.rek Gra­
bowski, realizacja tv St&nislaw Zajączkowski. 

(emisja 30.10.80 r. - OTV Kraków, Teatr Faktu i Sen­
sacji) 

I 

W czwartkowym Studio Faktu i Sensacji - rarytas 
całkiem serio. Najlepsza jak dotąd rzecz Iredyńsltiego 
(z roku 1965) umana i znana dzięki wielu realizacjom 
w teatrz.e, a przede wszystkim in.scenizacji Konrada 
Swinarskiego z roku 1971. Debiut Jolanty Słob<xlzian 
w tv (opieka artystyczna prof. Stanisław Wohl), okazał 
się ze wszech miar udany, a wybór - dzirliaj - tej po­
zycji - kolejną okazją do refleksji pol.itycz.no-moral­
nych. 
Wyraźnie stylizowana na biblijny mlt opowieść o 

Judaszu, który tak bardzo chcąc pozostać wierny spr a­
w I e, w końcu ją .zdradza, tym samym uwiarygodniajj\c 
podejrzenia swoich kolegów, dawno nie ufających mu 
- zyskała w krakowskich aktorach bohaterów wspa­
niale pełnych, o różnorodnych motywacjach postępo­
wania. Jerzy Trela, tytułowy Judasz; komisa.r; - Ed­
ward Lubaszenko. Jan - Jerzy Radziwiłłowicz, Piotr -
Wiesław Wójcik, wreszcie Młodziutka Blada - Elżbieta 
~szka,;..kwintet najprzedniejszy aktorsko, satys~ 
cjonujący w każ.dej scenie i ujoeiu. 

A refleksja końcowa? Zawsze to samo pytanie: czy 
jest na tym świecie miejsce dla uczciwego czlo'Wieka? 
Albo inaczej : kiedy lojalność może być„. także nieuczci­
wa, lub co najmniej ślepa, sprzeczna z goryczą narasta­
jącej świadomości. I czy mimo wszystko, ta kaleka lo­
jalność nie okazuje się być - n aj w aż n i ~ j sza? 
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